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USTĘP III TRAKTATU POKOJOWEGO.
Deklaracje niemieckie i polskie,

Rozdział VIII ustępu trzeciego traktatu poko
jowego wręczonego Niemcom nosi tytuł aPol- 
«ką“. Braun on następująco:

Niemcy zrzekają się na rzecz Polski obszarów 
ograniczonych morzem Bałtyckiem polską gra
nicą zachodnią, dawną granicą austro-niemec- 
ką i rosyjsko niemiecką, aż do Niemna. Nie sto- 
<suje się to ani do Prus zachodnich ani do wol
nego miasta Gdańska., (granice przeznaczone w 
cozdaiale H-imj. Komisya złożona z 7 członków, 
(pięciu mianowanych przez główne mocarstwa 
sojusznicze i zaprzyjaźnione jeden przez Niem
cy, a jeden przez Polskę, oznaczy na miejscu 
granicę niemiecko-polską. Polska, przyznaję o- 
tfobam i środkom transportowym przeznaczo
nym dla Prus Wschodnich to samo pra wo jak i 
»w«m obywatelom. Niemcy zamieszkujący na

Plebiscyt
Rozdział IX. ustępu trzeciego traktuje o Pru

sach Wschodnich. Powiedziano w nim:
W obszarze określonym wzdłuż granicy połu- 

dnfcwej mieszkańcy wybiorą przez głosowanie 
państwo, do którego pragną być przyłączem. W 
przeciągu 15 dm wojska i władze niemieckie a- 
stąpią z tej strefy, bez dokonywania tamże ja
kichkolwiek rekwizycyi. Następnie będzie ta 
strefa podaną pod władzę Komisy i złożonej 
przez sojuszników. Kcsmayn ta zapewni admini- 
str&cyę jako też i głosowanie mieszkańców, któ
rego rezultat będzie określony przez pełny 
skład komisy!, która zaproponuje bieg granicy. 
Główne mocarstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnię 
cie wyznaczą granice. Władze niemieckie i pol
skie obowiązują się do wprowadzenia admini-

Granice obszaru wolnego miasta Gdańska.
Rozdział XI noei tytuł „Wolne miasto 

Gdańsk1'. Ustala ou dokładnie granice teryto- 
ryalue przyszłego wolnego miasta. Brzmi on:

Niemcy zrzekają się na rzecz głównych mo
carstw sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych, ob
szarów leżących pomiędzy częścią morza Bał
tyckiego, granicą wschodnią Prus wschodnich, 
(określona powyżej), aż do spotkania się Wisły 
z Nogatem wzdłuż Wisły, aż do punktu położo
nego 6 1 pół km na północ od Tczewa, stąd na 
zachód od punktu o 8 i pół km od Skarzewa, na
stępnie linią środkową Boateuerseei jeziora Po- 
lonieckiego, aż do punktu na wybrzeżu o 1 km 
na południe od Kolibek.

Komisya złożona z trzech członków, z tych 1 
generalny komisarz, mianowany przez główne 
mocarstwa, 1 członek mianowany przez Niemcy 
i 1 mianowany przez Polskę, zostanie ustano
wiona w 6 miesięcy po wejściu w życie niniej
szego traktatu, w celu ustalenia na miejscu gra
nicy. Miasto Gdańsk, w obszarze oznaczonym 
powyżej, będzie woluem miastem. Konstytucya 
tego wolnego miasta zostanie wypracowaną w 
porozumieniu z generalnym komisarzem Ligi 
narodów i przedstawicielem miasta i będzie po
stawioną pod gwarancję Ligi. Generalny komi

ZRZECZENIE SIĘ TRAKTATÓW.
Rozdział XII. Niemcy uznają i uszanują w ca

łej rozciągłości niezawisłość i nienaruszalność, 
obszarów, które stanowiły część dawnego ce
sarstwa rosyjskiego. Niemcy przyjmą definity
wną anulacyę traktatu w Brześciu Litewskim i 

I

terytoryuin polskiem otrzymują polską przyna
leżność państwową, będzie to konieczne dla 
tych, którzy się osiedlili po 25 kwietnia 1885 r. 
W przeciągu 2 lat będą mieli sposobność głoso
wania. Takie same warunki są dla Polaków 
mieszkających w Niemczech, lub mieszkających 
zagranicą.

Polska zgadza się na umieszczenie w traktacie 
pokojowym następujących postanowień:

1) Poszanowania zarządzeń, które mocarstwa 
uznają za stosowne do ochrony w Polsce mie
szkańców różniących się od większości rasą, ję
zykiem, religią.

2) Przyjęcia warunków celem popierania wol- 
rości przewozu i urządzeń kojiiecznych dla pod
trzymania handlu innych narodowości, 

Prusach Wschodnich.
stracyi, aż do czasu kiedy rzeczona komisya. u- 
kończy swoją pracę. Takie same warunki dla 
obwodów postolińskiego i sluskiego, oraz dla 
obwodu Malborskiego i Kwidzyńskiego na 
wschód od Wisły. Główne mocarstwa ustatą 
brzmienie konwencja między Polską, Niemca
mi, Prusami wschodnimi i Gdańskiem odnośnie 
do ułatwienia komunikacyi kolejowej 
twym brzegu Wisły pomiędzy Polską i Gdań- 
akfom.

ROZDZIAŁ X KŁAJPEDA,
Niemcy zrzekają się terytaryów leżących po

między Bałtykiem, granicą Prus wschodnich (o- 
kreśloną w części U.), a dawną granicą rosyj
sko niemiecką.

na pra-

sarz, rezydujący w Gdańsku, będzie stanowił 
pierwszą instancję w sporach pomiędzy Polską 
i Gdańskiem:

1) Co do umieszczenia Gdańska w granicach 
linii ełowych polskich z wolną strefą w porcie. 
2) co do zapewnienia Polsce wolnego użytko
wania doków, basenów portowych i bulwarów 
portowych etc. niezbędnych dla jej przywozu i 
wywozu. 3) co do używania drogi wodnej na 
Wiśle przez Polskę, sieci kolejowej gdańskiej z 
uwzględnieniem potrzeb lokalnych: podobnie 
jak i co do używania poczt i telegrafów i tele
fonów pomiędzy Polską a Gdańskiem, 4) co do 
interwencji we wszystkich nieporozumieniach 
w sprawie praw Polaków twe woluem mieście. 5) 
co do zapewnienia przez raąd polski zastępstwa 
zagraniczinego Gdańska, oraz ochrany jego oby
wateli zagranicą.

Przynależni do Niemiec a zamieszkali w 
Gdańsku stają się jego obywatelami w przecią
gu 2 lat. Mieszkańcy ci będą mogli się oświad
czyć za obywatelstwem niemleckiem. Dobra ce
sarstwa, albo państw niemieckich, leżące w ob
szarze wolnego miasta, staną się własnością głó
wnych mocarstw, w celu odstąpienia ich Gdań
skowi, albo Polsce, stosownie do uznania tychże.

wszystkich traktatów lub umów jakiejkolwiek 
by one były natury, zawartych przez Niemcy z 
rządem bolszewickim. Rządy sprzymierzone i 
zaprzyjaźnione zastrzegają sobie formalnie 
wszelkie prawa względem Rosyi co do uzyska

nia od Niemiec’odszkodowań i zwrotów opiera 
jących się aa zasadach niniejszego traktatu.

Kraków, dnia 9 maja. (PAT). Radio stacji 
krakowskiej z Lyonu. Rząd niemiecki zrzeka się 
korzyści ze wszystkich warunków traktatów, 
bukareszteńskiego, brzesko-litewskiego, i trakta 
tów zawartych od sierpnia 1914 r. z Polską. 
Finlandyą i państwami bałtyckiemi. Zrzeka siy 
przedstawicielstwa lub udziału w organizacyach 
finansowych i ekonomicznych, międzynarodo
wych, kontrolujących, istniejących w państwach 
sprzymierzonych i sojuszniczych w Austryi, mi 
Węgrzech, w Bułgaryi i Turcyi i w byłym ce
sarstwie rosyjskiem.
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Skończył się sen niemiecki o panowaniu nad 
światem. Buta i obłuda hr. Brockdorf-Rantzau.
List otwarty E. Lavisse. Taktyka delegatów 
niemieckich w Wersalu. Boche i boisz. Gzy Pol

ska nia powód do radości?
Kraków, 10 maja.

(xy) Wyrok zapadł. Wyrok sprawiedliwy, ale. 
jeszcze zbyt łagodny, wobec ogromu zbrodni1 
niemieckich, bezmiaru okrucieństw i wszelakich 
podłości, jakich przez pięć kit wojny dopuszcza
li się sprawni, zorganizowani, wytresowani, teu- 
tońscy Humiowie. Naród, który śmiechem rado
ści i szyderczymi konceptami witał takie zbro
dnie, jak zatopienie „Lusitanii“, zasłużył, aby. 
go traktowano jak dziką bestyę, która musi 
być trzymana w żelaznej klatce. Pokój, pody
ktowany w Wersalu, ma zabezpieczyć świat 
przed smokiem niemieckim, ma bestyi wybić jar 
dowite kly, nałożyć na Niemcy obowiązek przy
najmniej częściowej naprawy krzywd, jakie wy
rządzali światu. Niemcy tracą w tym pokoju o- 
woce swej zaborczości praktykowanej przez 150; 
lat, co więcej! tracą Śląsk Górny z jego kopalnia; 
mi i fabrykami. Mimo to Niemcy mogą dosko
nale żyć i pracować. Węgla będą mieli d«6yć. 
na swoje własne potrzeby, ale przestaną być 
mocarstwem, któreby ekonomicznie i militarnie, 
groziło podbojem światu. „Deutschland ueber, 
AUoe“, to hasło musi ucichnąć, sen o panowaniu- 
nad całym światem prześnił się.

* * *
Jakkolwiek Niemcy jadąc do Wersalu wie-, 

dziad, co ich czeka, ogarnęło ich delegatów , 
przerażenie. Przerażenie zmieszane z wściekło-; 

przejawia się również w całych Niemczech. 
Niemcy po dziś dzień nie zdali sobie jeszcze 
sprawy z istotnego ogromu swej zbrodni i winy; 
Do ostatniej chwili nie utracili nic ze. swej buty, 
i dufności w swoją siłę. Dekłaracya, jaką prze
wodniczący delegacji niemieckiej hr. Brock- 
dorff Rantzau, odczytał po niemiecku w odpo
wiedzi na przemówienie p. Clemenceau, jest ty
powym dokumentem pruskiej zuchwałości t 
przewrotności i obłudy. Dyplomata pruski o- 
dważa się odgrywać rolę ofiary i oskarżać dru 
gich: nie wiadomo, czy ma się do czynienia z> 
pruską morał insanity, czy z komedyanctweni 
obliczonem na efekt w Niemczech i neutralnym, 
świecie. Pan Brockdorff Rantzau nie posłuchał 
rady, jakiej udzielił mń -Ernest Lavisse z Aka- 
edmii franc. w wspaniałym „Liście otwartym 
do delegatów niemieckich" („Temps“ z 2 maja), 
w którym między innemi prosi: „Panowie! O- 
szczędźcie nam pewnych oświadczeń, na które 
musielibyśmy reagować uśmiechem lub wzruszę 
niem ramiom Ne nous parlez ni de recotncilia- 
tion, ni de troit, ni de justice, ni de propo&i-

Honorata Grzywacz
Kraków. ulica Floroańska Ł. 11

poleca: w wielkim wyborze ciasta,
wyroby cukiernicze i delikatesy.

Uwaga: Dwa razy dziennic świeże ciastka.
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lions wilsordeames. Nos épaulés se hausseraient 
•relies memes.

I Ces mots, vous pouviez les écrire dans vos 
journaux et dans vos declarations, les pronon
cer devant votre auditoire de Weimar; mais a 
.Versailles, vous parlerez sous le regard d'hom
mes que vous savez ne pouvoir tromper, et ce 
regard sera severe, un regard de juges qui ont 
a, conmatre du plus grand crine de l'Histoire".

(„Nie mówcie nam o pojednaniu, o prawie, o 
sprawiedliwości, o warunkach. Wilsona. Takie 
stówa możecie wypisać rf waszych dziennikacn 
i waszych deklaracyach, możecie je wygłaszać 
w Weimarze. Ale w Wersalu będziecie mówić 
w obliczu sędziów, których nie zdołacie oszu
kać, sędziów surowych, którzy mają rozpatry
wać największą zbrodnię w Historyi.")

Czy Niemcy przyj mą, wyrok sędziów świata, 
podpiszą preliminarz pokojowy? Wszystkie glo
sy prasy niemieckiej są zgodne w tym, że tego 
nie uczynią. Dzienniki berlińskie i wiedeńskie 
nazywają pokój wersalski: „Gewaltfnede", „V er 
nichtungsfniede", „Schmachfriede" itp., który 
uia może być przyjęty. Czy więc delegaci nie
mieccy zerwą układy, które odbywać się mogą 
tylko drogą piśmienną (tali, jak to dawna pro
cedura procesowa przepisywała) — czy opusz
czą Wersal? Nie zdaje się, aby mieli zamiar to 
uczynić. ..Vorwaerts", który jest urzędowym 
organem rządu niemieckiego, piszę, że łatwo 
byłoby pogardliwie rzucić traktat zwycięscotm 
pod nogi, ale byłby to tylko gost. Możnaby to 
uczynić tylko w ostatniej chwili. Na razie pozo
staje jeszcze droga układów, droga wprawdzie 
ciężka, alo którą obrać należy."

Co będzie dalej, jakie dyabelstwo Niemcy 
wymyślą, aby uchronić się przed przyjęciem 
sprawiedliwego pokoju, przewidzieć nie sposób. 
Słychać, że korzystając z udzielonego im dwu
tygodniowego terminu, Niemcy przedłożą w 
Wersalu elaborat z własnymi warunkami poko
ju, jak oni go rozumieją. Celem tej roboty mo
że być tylko chęć zyskania na czasie, spekula- 
cya na litość świata, na wskroś obłudne mani
festowanie, że do „sprawiedliwego w niemiec- 
kiem pojęciu zadośćuczynienia Niemcy są go
towe; skutków ta robota nie wydya, nie naruszy 
konstrukcji traktatu.

Na domiar złego bolszewicki atut wypada z 
ręki niemieckiej! Zbliżający się upadek bolsze- 
wizmu w Rosyi utrudnia Niemcom straszenie 
świata bolszewizmem teutońskim. Dziś, gdy Pe
tersburg jest pono zajęty przez wojska genera
łów Mannerheiana i Judenicza, gdy w Moskwie 
podobno wybuchła kontrrewolucya (wiadomość 
nie została stwierdzona), gdy do Budapesztu 
weszły lub wejdą wojska rumuńskie, Niemcom 
zbraknie sprzymierzeńców: boche i boisz nie po
dadzą sobie ręki ku zagładzie Jadu w świecie!

* * *
Ogłoszenie preliminarza wersalskiego wywo

łało w Polsce radość wielką, która wyraziła się 
nawet manifestacją przed pomnikiem Grun
waldzkim.

Czy radość nasza jest w pełni uzasadniona? 
Czy traktat spełnia nasze słuszne żądania, broni 
naszych żywotnych interesów?

Osięgliśmy wiele. Dzięki wytężonej pracy 
Komitetu Narodowego. Polska odzyskuje pra
wie całe Poznańskie i część Prus Zachodnich. 
Polsce przypadało też część niezmiernie cenne
go terytoryum Górnego Śląska, którego posia
danie jest warunkiem uprzemysłowienia Polski. 
Ale niestety w sprawie Gdańska nie ziściły się 
w pełni nasze nadzieje, a granica od Prus Wscho 
dnich idąca częściowo brzegiem Wisły (przez 
terytoryum plebiscytowe) jest bardzo niefortun
ną i nie zapewnia nam posiadania linii kolejo
wej Mława—Gdańsk. Z Prusami Wschodnimi 
może być narażeni na konflikty, stosunki mogą 
się tam wytworzyć niezdrowe i niebezpieczne. 

1 Wielkie państwo polskie będzie niestety tyl
ko wąskim, niewygodnym korytarzem docierać 
do morza.

Ale poco pesymizmem zakwaszać sobie kie
lich reńskiego wina, który godzi się wychylić 
ku uczczeniu wielkiej radosnej chwili zdruzgota
nia Niemiec sprawiedliwym wyrokiem? Kielich 
reńskiego wina, które będzie znowu winem fran- 
cuskiem.

Słowo wdzięczności i hołdu wysłać też na
leży do Komitetu Narodowego w Paryżu. Zasłu
żył się Ojczyźnie. Co było możliwe, uzyskaliśmy 
Od nas zależy, teraz resztą.

Clemenceau i Brockdorff-Rantzau. 
Bwis hśsłorycaas® na przyjęciu delegatów niemieckich

Lyon, 9 maja. (PAT). Radiotelegram stacyi
warszawskiej.

Kiedy w sali konferencyjnej w Wersalu 
zgromadzili się delegaci państw sprzymie
rzonych, i wprowadzono delegatów niemie
ckich, zabrał głos prezydent konjerencyi po
kojowej p. Clemenceau. P. Clemenceau o- 
świadczył:

Posiedzenie ogłaszam za otwarte. Nie czas 
ani miejsce na zbyteczne słowa. Przed sobą 
macie uprawnionych przedstawicieli wiel
kich i małych państw zsojuszonych i sprzy
mierzonych, które przez przeciąg 4 lat pro
wadziły narzuconą im okrutną wojnę. Na
deszła godzina ciężka uregulowania rachun
ku. Wyście prosili nas o pokój. My jesteśmy 
skłonni dać go wam. Akt, który ■wam wręczy' 
sekretarz generalny konferencyi, wyjaśni 
wam, jakie warunki ułożyliśmy. Dla umo
żliwienia wam przestudyowania traktatu, 

otrzymacie wszystkie niezbędne ułatwienia. 
By wam dać poznać i drugie oblicze tego, 
co myślimy, muszę tu dodać, że ten drugi 
pokój w Wersalu, który ma stanowić przed
miot naszych narad, zbyt drogo został oku
piony przez reprezentowane tutaj narody, 
byśmy nie mieli dążyć jednomyślnie wszel
kimi środkami do uzyskania należytego za
dośćuczynienia. Chciałbym dalej zawiado
mić panów pełnomocników o przyjętym spo
sobie prowadzenia dyskusji. Jeżeli ktoś z 
panów ma do przedstawienia ze swej strony 
jakieś uwagi, oczywiście zostanie dopuszczo
ny do głosu. Nie będzie to jednak dyskusya 
prowadzona w żywem słowie, lecz uwagi 
swojo ma przedstawić na piśmie. Pełnomo
cnicy niemieccy mają termin 15 dni dla 
przedstawienia na piśmie w języku francu
skim i angielskim swoich uwag, dotyczących 
traktatu pokojowego. Rada najwyższa po 
zbadaniu uwag, przedstawionych w zakre
ślonym terminie, udzieli delegacyi niemie
ckiej pisemnej odpowiedzi i wyznaczy jej 
termin, w którym pełnomocnicy Niemiec 

mają udzielić ostatecznej odpowiedzi.
Hr. Brockdorff-Rantzau: Proszę o głos! 
Prezydent konferencyi Clmenceau: Hr.

Brockdorff ma głos.
Hr. Brockdorfj-llantzau: (czyta po nie

miecku): Jesteśmy do głębi przejęci donio
słem zadaniem, dla któregośmy się tutaj z 
wami zebrali, a które polega na najrychlej- 
szem przywróceniu światu trwałego pokoju. 
Bynajmniej nie łudzimy się co do rozmiaru 
naszej klęski, co do stopnia naszej beasiły. 
Wiemy, że sita armii niemieckiej jest zła
mana. Znamy natężenie nienawiści, z którą 
się tutaj spotykamy i przychodzimy wysłu
chać wymagań, podyktowanych przez zwy
cięzców, którzy zarówno każą nam, jako 
zwyciężonym, ponieść koszta, jak też będą 
się starać ukarać nas, jako winnych. Żąda 
się od nas, byśmy się sami uznali jako od
powiedzialni za wojnę. Podobne uznanie w 
moich ustach byłoby kłamstwem. Daleki je
stem od chęci zrzucenia z Niemiec wszelkiej

o-

fcej pogrążone łi kratowej niw.
Obecny rząd nie podpisze podanych mu warunków 

pokojowych.
STANOWISKO GABINETU SCHEIDEMANNA ZACHWIANE.

Berlin, 9 maja. (Tel. wł.) Berlin przeżywa o- 
becnie ciężkie chwile. Telegramy, które doniosły 
o warunkach pokojowych Ententy wywołały 
wszędzie przerażenie i rozpacz. Wszystkie gru
py poselskie Zgromadzenia narodowego odbyły 
posiedzenia, rada ministrów pracuje w perma- 
necyi uchwalając w miarę wiadomości nadcho
dzących z Paryża, instrukcje dla swych delegar 
tów.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Niemcy będą usiłowały prowadzić dalsze roko
wania w Wersalu, na podstawie 14 punktów Wil 
sona, ale
OBECNY RZĄD NIE PODPISZE PODANYCH 

MU WARUNKÓW POKOJU. 

odpowiedzialności za wybuch tej wojny 
światowej, natomiast stanowczo sprzeciwiam 
się twierdzeniu, jakoby cały ciężar odpowie 
dzialności ponosiły Nienucy, gdyż naród nio 
rniecki był przekonany, żo prowadzi wojnę 
obronną. We -wszystkich krajach nieprzyjab 
cielskich wśród ludności głośno były spra-< 
wozdania o zbrodniach niemieckich, rzeko
mo przez Niemców, w czasie wojny popet 
nionych.

Także i my jesteśmy gotowi przyznać się 
do niesprawiedliwości, których się dopuści-» 
liśmy. Nie przyszliśmy tutaj, by sp o wodo 
wać zrzucenie odpowiedzialności na tych, 
którzy zarówno pod względem politycznym, 
jak i ekonomicznym prowadzili wojnę i nie 
po to, aby zaprzeczyć zbrodni przeciw pra-f 
wom narodów. Ponawiamy oświadczenie, 
złożone z początkiem wojny w S&jmio Rze
szy niemieckiej. Uczyniono Belgii krzywdę 
i chcemy ją naprawić, lecz o ile idzie o samo, 
prowadzenie wojny, to nietylko jedne Niem
cy dopuściły się błędów. Na tej konferemeyf, 
na której jesteśmy odosobnieni, bez sprzy
mierzeńców i wobec przeważnej liczby na
szych przeciwników, nio jesteśmy jednaki 
bezbronni. Wy sami daliście nam sojusznika, 
a mianowicie prawo, które nam zo&tało za
gwarantowane konwencją na zasadach po
koju.

Zasady prezydenta Wilsona stały się obo
wiązujące dla obu stron, prowadzących woj
nę, tak dla nas, jakoteż i was i dla waszych; 
sprzymierzeńców. Zasady te żądają od nas1 
ciężkich ofiar, zarówno pod względem na,-< 
rodowym, jak i ekonomicznym, le&z podsta
wowe prawa święte dla wszystkich narodów, 
są przez ten traktat zastrzeżone. Znajdziecia 
nas gotowych do zbadania na tej podstawie; 
preliminaryów pokojowych, kitóre nam 
przedkładacie, zbadania za stanowczą chę
cią do odbudowania wraz z wami tego, ed 
zostało zburzone, do naprawienia popełnio
nego zła, a w pierwszym rzędzie krzywdy} 
wobec Belgii i do wskazania ludzkości no
wych celów postępu społecznego i polity*  
cznego.

Naród niemiecki gotów jest przyjąć ćtęjk 
kie przeznaczenie, byle tylko nie została na
ruszoną podstawa pokoju, co do której za
padła już zgoda. Pokój, który nie mógłby 
być wobec całego świata w imieniu prawa 
usprawiedliwiony, budziłby przeciw sobie 

coraz to nowy opór. Nikt nie byłby w sto 
nie podpisać go z dobrej woli, ponieważ był
by on niewykonalny. Nikt nie byłby w staj
nie wziąć na siebie odpowiedzialności za. 
jego podpisanie, która już mieści się w sa
mym fakcie podpisania traktatu. Zbadamy 
dokument, wręczony nam w dobrej wierze 
i w nadziei, że ostatecznym rezultatem na
szego zejścia się tu będzie podpisanie przeą 
nas wszystkich traktatu.

Prezydent Clemenceau: Czy niema już ła
dnych innych uwag?

lir. BroękdorttrRantzau: Co. do mnię Jut 
żadnych! .

Jaki los będzie gabinetu na razie nie wia
domo

STANOWISKO SCHEIDEMANNA JEST BAR
DZO ZACHWIANE.

Prezydent ministrów Scheidemann wygłosił 
na komisy i głównej zgromadzenia narodowego 
wielką mowę polityczną w sprawie podyktowa
nych Niemcom przez koalicję warunków poko
jowych. Scheidemann oświadczył, że dzień, w 
którym delegaci niemieccy dowiedzieli się u 
warunkach pokojowych, jest dniem największej 
klęski narodu niemieckiego. „Stoimy nad grm 
bom — oświadczył Scheidemann — o ile podpfr 
sjsęjny tó. wszystko, co nam koalicja dyktują
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KOALICYA chce wydać na nas wyrok 
ŚMIERCI,

Pomimo jednak tego zamiaru rząd niemiecki 
rozpocznie rokowania, gdyż szczerze dąży do 
Pokoju. Następnie uchwaliła komisy a główna 
jednomyślnie rezolucyę, w/której oświadcza, że 
Podziela zapatrywanie Seheidemanna i wzywa 
fząd do rozpoczęcia rokowań.

Rząd państwa niemieckiego, tudzież rząd pru
ski zwrócił się do ludności na niemieckim wacho 
dzie z wezwaniem do zachowania spokoju i ró
wnowagi umysłu, zapewniając, iż rząd niemiec
ki uczyni wszystko, oby odwrócić grożące nie- 
^zpieczeństwo.
ludności niemieckiej na Śląsku Górnym ogromne 
rozgoryczenie. Szerokie masy ludności niemiec
kiej na Śląsku Górnym przygotowują się na od
parcie z bronią w ręku inwazyi polskiej. Politycz 
ńe sfery niemieckie żądają powszechnego uzbro
jenia ludności, by w stosownej chwili wystąpić 
Przeciw Polakom.

Pomimo przygnębiającego wrażenia jakie wy
wołały warunki koali«yi, panuje w Niemczech 
•Przekonanie, że nie należy zrywać układów, lecz

---------o---------

Likwidacya niemieckiego stanu posiadania.
FRANCYA ZABIERA ALZACYĘ I LOTARYNGIĘ BEZ ODSZKODOWANIA.

Kraków. (PAT). Radio z Paryża. Traktat 
pokojowy zawiera między in. następujące 
postanowienia:

Ustęp III. Rozdział V. W uwzględnieniu 
faktu, że Niemcy odmówiły w roku 1871 
ż*<żto  objęcia części długu francuskiego, już- 
U zapłacenia za państwowe dobra francu- 
Bkie i własność, obszary Alzacyi i Lotaryn
gii powracają do Francyi wolne od wszel
kich ciężarów. Własność wszelkich dóbr ce
sarstwa, własność państw niemieckich i wła
sność koronna zostaje przeniesiona na Fran- 
cyę bez odszkodowania. Francya pobierzc 
podatki zaległe od dnia 11 listopada 1918.

Przynależność państwowa mieszkańców 
będzie uregulowaną osobną konwencyą mię-

STOSUNEK NIEMIEC DQ AUSTRYI I CZECHO-SŁOWACYI-
Ustęp III. Rozdział 6. Niemcy uznają i u- 

Szanują zupełną niepodległość Austryi w 
granicach ustalonych tym traktatem. Niepo
dległość ta będzie niezaprzeczalną z wyją
tkiem decyzyi uznanych przez Ligę narodów

Ustęp III. Rodział 7. Niemcy uznają całko
witą niepodległość państwa Czecho-słowa- 
cyi włącznie z autonomicznym obszarem ru- 
Mńskim, na południowym stoku Karpat. — 
Niemcy przyjmują granice oznaczone dla

Długa Niemiec i wolny handel z Niemcami.
Wszelkie zobowiązania rządu niemieckiego 

Wypłat w markach złotych będą wypłacone na 
żądanie wierzycieli w funtach, szterlingach pła
tnych w Londynie, dolarach złotych, płatnych 
w Nowym Jorku, frankach w zlocie płatnych 
w Paryżu i lirach w złocic płatnych w Rzymie. 
Wyłącznie wydatki na utrzymanie armii oku
pacyjnych odpowiadające kupnem lub rekwizy- 
ćyom zrobionym przez rządy sojusznicze i spray 
hiiarzeńoze, Da terytoryach okupowanych, bę
dą wyjłacane pracz rząd niemiecki w markach, 
według kursu bieżącego. Wszystkie inne wydat
ki armii okupacyjnych zostaną wypłacone w 
•Warkach złotych.

ODSTĄPIENIE DÓBR PAŃSTWOWYCH.
Państwa, którym Niemcy odstępują swoje te- 

rytorya wejdą w posiadanie wszystkich dóbr i 
Majątków cesarstwa i państw niemieckich i ich

o

Niemieccy delegaci lut przygotowali 
odpowiedź.

Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Berli- 
BU: „Berliner Tageblatt11 donosi z Versalu: Na 
Wczorajszej konferencji niemieckich delegatów 

konferencję pokojową ułożono odpowiedź 
na warunki pokojowe.

Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Berli- 
FRANCUSCY SOCYALIŚCI BRONIĄ „UCIEMIĘŻONYCH" NIEMIEC.

Wiedeń. (PAT). Wied. Biuro koresp. do- sooyałistycene qwai/townle przeciw temu 
.1 — Ył — —I f - — - . — —1 li- — — 1.1. I /1 -t • - * - — • - ■ ■ .

uuuucuZ liun«ł.va/ł, iMuiy ,^iuwbuw nazywa pu- 
'ersalu: Po przestudyowaniu warunków kojem gwałtu, żarłocznego imperyalizmu i 

■ faktatu pokojowego protestują dzienniki niesprawiedliwości,.

tioei z Berlina: „Beri. Tageblatt" donosisz

starać się o zmianę warunków pokojowych w 
poszczególnych punktach, choć kwestya ta wy
daje się bardzo niepewną.

RACZEJ ŚMIERĆ NIŻ NIEWOLA, 
oświadczył patetycznie min. Giesberts z delega- 
cyi niemieckiej. Powiedział dalej, że podpisanie 
tego traktatu pokojowego przez niego byłoby 
równoczesnym wykreśleniem go ze Związku 
metalowców, którego jest przedstawicielem. U- 
kład ten znaczy dla Niemiec oddanie ich w nie
wolę, w interesie międzynarodowego kapitali
zmu. Wiemy, że skutki niepodpisania traktatu 
mogą dla Niemiec być straszne. Wolimy jednak 
śmierć dalszych dziesięciu milionów ludzi, którą 
zapiszemy na konto Wilsona, niż przyjęcie ta
kich warunków.

Wielkie rozgoryczenie wśród Niemców wy
wołał zakaz przyłączenia się Austryi do Nie
miec. Zakaz ten nazwał minister Landsberg nie
możliwym do przyjęcia. Rozczarowanie co do 
Wilsona jest bardzo wielkie, choć istnieje na
dzieja, że być może wpłynie on na inne rozstrzy 
gnięcie sprawy.

dzy Francyą a Niemcami, na ogólnych pod
stawach następujących: Uczynioną będzie 
różnica między odzyskanymi mieszkańcami 
o pełnych prawach (Alzatczycy i Lotaryng- 
czycy, którzy utracili swą przynależność 
państwową francuską w r. 1871, oraz ich 
potomkowie), a tymi, którzy mogą rekla
mować swą przynależność francuską, pod
czas jednego roku, wr drodze dyplomatycznej 
lub konsularnej, a Niemcami, którzy, jako 
mieszkańcy Alzacyi i Lotaryngii pragną się 
także osiedlić, a którzy będą mogli otrzy
mać przynależność francuską jedynie w dro
dze neutralizacyi. Specyalne warunki w tym 
względzie będą postanowione.

tego państwa przez sojuszników. Przynale
żność państwowa czeskc-słowacka zostaje 
nabyta przez niemieckich mieszkańców’, ob
szarów czesko-słowackich. W przeciągu 2 
lat będą oni mieli możność wyboru przyna
leżności. Te same postanowienia dotyczą 

Czecho-słowaków mieszkających w Niem
czech, przynależnych do Niemiec albo mie
szkających zagranicą.

udziału wPolaka nie będzie mieć żadnego 
części długu niemieckiego, którą komisya od
szkodowań oznaczy, jako wydaną przez rządy 
niemiecki i pruski na kolonizację niemiecką 
w Polsce. (?)

Wolny przywóz do Niemiec i wolny wywóz z 
Niemiec zostaje zapewniony dla wszystkich pro
duktów tkanych, które przemysł Akacyi przera
biał w czasie normalnym. Podobne rozporządze
nie jest zastrzeżone w sprawie importu towarów 
pochodzących z prowincji polskich, które zosta
ły odłączone od Niemiec będą one korzystać z 
podobnej wolności w ciągu trzech lat.

byłych panujących. Wartość tych majątków, o- 
znaczona przez komisję odszkodowań, obciąży 
kredyt rządu niemieckiego.

na: Abond donosi z Bazylei: Basior Nachrichton 
donoszą z Londynu: Lord Robert Cecil oświad
czył zastępcom prasy, że Niemcy zostaną zapro
szone, aby bez wielkiej zwłoki przystąpiły do 
związku narodów. 

traktatowi, który „Humanite" nazywa po-

Francuski proletaryąt

odmówi swego podpisu na tym traktacie. 
Jeżeli ten traktat, przyjdzie do izby, żaden 
z posłów socjalistycznych nie potwierdzi te
go dyplomatycznego dokumentu, który hi- 
storya nazwie zbrodniczem naruszeniem da
nych przyrzeczeń. „Humanite" nazywa klau
zule, dotyczące Saary, największym, czynem 
gwałtu w traktacie, wzywa Niemców zagłę
bia Saary, aby z heroizmem sprzeciwili się 
gwałtowi, który przeciw nim jest zamierzo
ny. Francuscy socyaliści wystąpią w ich o- 
bronie, tak, jak występowali zawsze w obro
nie uciśnionych ludów. Taksamo ma się 
sprawa z niemieckiemi koloniami.

NAOGÓŁ FRANCUZI ZADOWOLENI.
Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Pary

ża: w kuluarach w parlamentu omawiają warun
ki traktatu w sposób korzystny, chociaż wypo
wiadane są zdania, że oczekiwano w niektórych 
punktach silniejszego uwzględnienia słusznych 
praw Francyi.

Izolowanie Niemiec na wypa
dek odmowy podpisu.

Praga, 9 maja. (Tel- wł. biura prasowego).
Z Paryża donoszą: Pod przew. lorda Ro

berta Cecila najwyższa Rada gospodarcza 
konferencyi pokojowej odbyła szesnaste 

posiedzenie w dniu 5 bm. Rada obradowała 
nad planami zupełnego gospodarczego izo
lowania Niemiec, na wypadek gdyby dele
gaci niemieccy nie chcieli podpisać prelimi
narzy pokojowych. Z przedłożonych kilku 
planów rozważano gruntownie jeden o roz
ległej blokadzie Niemiec, która może być 
zaraz przeprowadzona na rozkaz eprzymie- 
rzonych. Następnie anulowano finansowe 
przepisy ograniczeniowe, które obecnie obo
wiązują dla Niemiec. Poczyniono pewne ulg: 
na czas trwania rokowań pokojowych.

1. Znosi się finansową czarną listę. Kra
jom neutralnym pozostawia się zupełną swo
bodę w udzielaniu Niemcom kredytu wszel 
kiego rodzaju.

2. Pretensye Niemiec gotówkowe i inne 
neutralnej zagranicy stoją zaraz do dyspo
zycji na zapłacenie eksportu do Niemiec-

3. Dochód z eksportu z Niemiec może słu
żyć do zapłacenia wszystkich dozwolonych 
dowozów.

4. Komisya finansowa ma prawo udzie
lić pozwoleń na wywóz pewnych towarów 
z Niemiec na pokrycie dowozu, jeżeli tego 
urzędy miejskie zarządają.

5. O zarządzeniu tern zawiadamia się ko
misyę finansową dla Yillete i komisye neu
tralnych finansistów. Finansiści ci zostali ró
wnocześnie wezwani, aby przedłożyli wnio
ski co do dalszych ulg, które uważają za 
konieczne.

w P. P. S.
Kraków 9. maja.

Wspomnieliśmy już przy sposobności zja
zdu P. P. S. w Krakowie, że partya ta bardzo 
przesiąkła bolszewizmem i że wśród partyi 
zaznacza się coraz wyraźniej rozłam na dwie 
grupy: ofieyalną i komunistyczną.

W „Kuryerze Warsz.“ z 8 maja czytamy 
w tej mierze trafne uwagi:

„Podczas pochodów komunistycznych dn. 
1 maja na placu Teatralnym, wśród licznych 
sztandarów i transparentów, z napisami do- 
slownió przetłómaczonymi ze słownika bol
szewickiego, zauważyć można było sztandar 
z niewidzianymi od. lat wielu inicvatami: 
„P. P. S. L.“ i z napisem: „Niech żyje pierw
szy maj! Niech żyje dyktatura proletarya- 
tu!“

Świadomi rzeczy odrazu odcyfrowali ową 
czwartą literę, kroczącą po inicyałach: „P. 
P. S.“, zrozumieli, że owo ,.L.“ oznacza „le
wica".

Fakt ten jest właśnie widomjnm znakiem, 
żc w łonie P. P. S. nastąpił rozłam.

Powyższo zresztą nie było dla nas nowo
ścią. Wszak wiemy, że na XVI zjeździć P. 
P. S. w Krakowie, partya była podzielona 
na dwa walczące z sobą, nieprzejednane o- 
bozy. Wiemy- że mówcy lewicy pepee.sowęj, 
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panowie: Tadeusz Żarski, Jan Kwapiński, 
Krahełski, Szturm dc Strene, Landy i Ma
ciejom ka przeciwiali się każdemu.wniosko
wi P. i’. S. i starali się. niekiedy nawet z po
wodzeniem, forsować swoje protesty. Wie
my również, że lewica wyraźnie oświadczy
ła, że nie zamierza ani na jotę odstąpić od 
swego programu, będącego synonimem pro
gramu komunistycznego i że zamierza wy
dawać nawet swój własny organ.

Fakt ten nie dziwi nas bynajmniej. Już 
od dłuższego czasu zwracaliśmy uwagę, że 
cała polityka P. P. S„ grzesząca zabójczą 
niekonsekwencją, jest kładką, po której pe- 
pcesowi politycy prowadzą szerokie rzesze 
robotników pod skrzydła komunistów.

Są dwa konsekwentne programy pasrtyi 
socjalistycznych: demokratycmo-rewiolucyj- 
ny i dyktatorsko-rewolucyjny.

P. P. S. chciała wykombinować ooś trze
ciego. Chciała stworzyć koncepcję socjali
zmu demokratyczno-dyktatorsko-rewolucyj- 
nego."

W dalszym ciągu ,)Kuryer Warszawski" 
oświetla taktyko socjalistów wobec Sejmu:

„Wybory do Sejmu oparte na najdemo- 
kratyczniejszych w świecie wyborach, wy
kazały, jak wygląda prawdziwe oblicze de
mokracji polskiej. Okazało się, że jeno zni
koma tylko część naszego społeczeństwa o- 
powiedziała się za P. P. S. Zdawało się, że 
w takim wypadku demokratyczno-socyali- 
styczna partya, wyznałaby: „Ha! trudno! 
Masy są widać nieusposobione socyalisty- 
cznie. Należy demokratycznemi środkami 
dążyć do stopniowego .socjalistycznego ich 
uświadomienia".

„Demokratyczna" P. P. S. poszła jednak 
inną drogą. Powiedziała: ..Burżuazya prze
kupiłaś!) wyborców. Wybory były nieczyste. 
Należy rozwiązać socjalistyczny Sejm i 
przeprowadzić nowe wybory."

A gdy i ten drugi Sejm wypadnie nie po 
myśli P. P. S., tedy i ten drugi Sejm rozwią- 
żemy, aby socyaliści próbowali szczęścia w 
następnym. I tak, aż do skutku-..

I oto tutaj wyłania się w całej pełni „de- 
mokratyczność” P. P. S. — P. P. S. uznaje 
parlamentaryzm, .’próbuje Sejm, ale jedynie 
Sejm z większością. pepeesową. Sejm niepe- 
esowy zwołany bodaj na zasadzie pięcioprzy 
miotnikowego prawa wyborczego dla męż
czyzn i kobiet, jej uie zadowala.

Rozumiemy komunistów, mówiących ot
warcie: „Precz z demokratyzem! precz z 
parlamentaryzmem, precz z wolnością i pra
wami dla przeciwników' politycznych! Niech 
żyje dyktatura proletaryatu. niech żyje par
lament jednej Masy społecznej! niech żyje, 
„czerezwyczajlead Niech żyje czerw, teror"?

Stanowisko jasne i wyraźne. Może i musi 
ono miliony zrównoważonych, uczciwych r 
oświeconych ludzi odstraszyć, ale może rów
nież ciemne, analfabetyczne rzesże-głoduych' 
robotników’ obałamucić.

Ale o ile chodzi o program P. P- to zai
ste, może on zadowolić tylko istoty niekry
tyczne i niezdolne do konsekwentnego nije 
ślenia.

Sprawa
Urzędowy kierunek -

Litwy.
i stosunki w Wilnie.

Korespondent „Kurj- Warsz. piszę z Wilna:
P. Witold Abramowicz, mianowany prezy

dentem Wilna, jest osobistością znaną wśród 
inbeligencyi litewskiej, jako zwolennik utwo
rzenia Wielkiego Ks. Litewskiego, związa
nego unią z państwem polskiem, a tem sa
mem niepodzielności Litwy. To też nic dzi
wnego, że wraz z innymi propagatorami tej 
koncepcyi znalazł się na tak odpowiedzial- 
nem i trudnem stanowisku. Należy bowiem 
zaznaczyć, że wszystkie niemal kierownicze 
stanowiska obecnej administracyi polskiej, 
zajęli ludzie tego kierunku, tak, że z konie
czności można go uważać za urzędowy, 
f Pogląd, iż Litwa jest całością niepodzielną, 
znalazł swój wyraz w ogłaszaniu wszelkie h 
obwieszczeń tymczasowego zarządu miasta 
tw czterech językach, a więc w polskim, lite
wskim, białoruskim i w żargonie.
i Zaciekawiony programem nowego zarządu 
miasta prosiłem prezydenta pu W. Abramo
wicza o bliższe w tym względzie objaśnienia, 
i Początkowo miałem zamiar informować 
■się o kwestye wyłącznie gospodarcze, ale p. 
Abramowicz sam zwrócił mi uwagę, że nowy 
zarząd będzie się poważnie zajmować także 
-kwestyami politycznemi, których niepodo
bna ominąć przy organizacji władz i insty- 
tucyi miejskich w Wilnie.

Organizacya zarządu w Wilnie — obja
śniał p. W. Abramowicz — napotyka na po
ważne trudności. Niemcy podczas swych rzą
dów zniszczyli wszelkie istniejące za czasów 
rosyjskich ośrodki administracyj miejskiej, a 
utworzony przez nich system bolszewicy znie 
śli najzupełniej, wytwarzając kompletną pró
żnię. Trzeba więc tworzyć i budować -wszy
stko na now’o.

Pierwszym zaczątkiem organizacji zarzą
du miasta jest powołany do życia przez na- 

: czelną komendę armii polskiej tymczasowy 
zarząd, do którego weszło 5 Polaków, 3 ży
dów, Litwin i Białorusin. W szczególności 
powołano z Polaków p. Witolda Abramowi
cza, jako prezydenta oraz w charakterze 
.członków: pp. Rożnowskiego (demokratę), 
Kucińskiego (przedstawiciela mieszczaństwa) 
Łokuciejewskiego (liga robotnicza), Godwo- 
ida (lewicowiec). Z żydów weszli do zarządu 
miasta: pp. Trocki, Gordon i Morogowicki.

P. Mirski, przedstawiciel Białorusinów, stoi 
na gruncie współdziałania ze społeczeństwem 
polskiem.

Litwini natomiast nie delegowali dotych
czas do zarządu miasta swego przedstawicie
la. Prezes Komitetu litewskiego, dyrektor 
gimnazjum p. Bierzycko, b. minister oświaty 
/w rządzie litewskim, oświadczył na konfe- 
rencyi, że sprawa udziału Litwinów w zarzą
dzie miasta Wilna będzie załatwiona wraz 
X całokształtem stosunku Litwy do Polski-

Nowy zarząd stanął na stanowisku, uzna
nia czterech języków w urzędowaniu, a więc 
polskiego, litewskiego, białoruskiego i żar
gonu i będzie wydawał wszelkie swe enun- 
cyacye, jak również przyjmował podania we 
wszystkich tych językach.

Ponieważ ani rząd polski, ani Sejm nie 
uznał dotychczas żargonu, zapytałem o po
wody, jakie skłoniły zarząd do innego w 
tym względzie postępowania.

P. prezydent oświadczył, że jeśli idzie o 
stosunki panujące w b. Kongresówce, to w 
zupełności podziela stanowisko rządu wobec 
żargonu. Na Litwie jednakże panują zdaniem 
jego inne stosunki. Kultura polska, nie mając 
przez lat dziesiątki uprawnień państwowych 
nie mogła dotrzeć do żj’dów. Żydzi nie znają 
jęzj’ka polskiego, znają natomiast język ro
syjski. Nigdzie zresztą żydzi nie występują 
w takiej masie, jak w miastach na Litwie. 
Uznanie żargonu; pragnąłby p. W. Abramo
wicz uważać jako tymczasową koncesję na 
rzecz żydów, do czasu, w którym nie zapo
znają się oni z kulturą a w szczególności z 
językiem polskim.

Również w dziedzinie szkolnictwa nowy 
zarząd zamierza popierać wszystkie szkoły, 
a więc polskie, litewskie, białoruskie i żydo
wskie-

Manowce a prosta 
drofia.

Odezwa Naczelnika Państwa i innych ge
nerałów do ludności b. W. Ks. Litewskiego 
wprowadziły zamieszanie do prostej drogi 
postępowania Polski na Wschodzie, wytknię
tej przez uchwałę Sejmu z dnia 4 kwietnia. 
W prasie rozwija się dyskusya zasadnicza. 
Miedzy innymi sprawie tej poświęca dosko
nały artykuł p. Bolesław Koskowski w „Kur. 
Warsz." p. t. „Manowce a prosta droga".

„Mówią — czytamy tam — że państwa 
ententy nie wiedzą dotychczas, co należało
by zrobić z t. zw. ziemiami litewsko-białoru- 
skiemi. Nic dziwnego. Dla nas to sprawa bli- 
zka, znajoma, żywotna, a przecież jeszcze się 
ludzie u nas spierają i wahają, gdj’ idzie o- 
jej praktyczne rozwiązanie. Jeszcze dziś! W 
przededniu decyzji ostatecznych!

/ I jeszcze dziś mogą mieć orędowników po
mysły tak fantastyczne, jak samodzielne pań 
stwo litewskie-białoruskie!

Nikt nigdy nie rozstrzygnie dobrze żadne
go wielkiego zagadnienia politycznego, jeśli 
się nie będzie liczył z dążnościami history- 
cznemi uniwersalnemi. A one, jak wiemy, w 
dziedzinie instytucyi narodowo-politycznych 
prowadzą do państwa narodowego. Całe dzie 

tęjjiaęzelnei ten

dencji politycznej, rozwijającej się w Eirroi 
pie z nieubłaganą konśekwencyą, a zakoń
czonej na razie przynajmniej, obecną wielką 
wojną, światową, która wprowadziła zupełny' 
rozkład państw narodowościowych i rozbi
cie państw, pragnących mieć charakter na
rodowy na gruncie narodowościowym. Au- 
stiya, Węgry, Turcja, Rosya, Niemcy —• oto 
przyldady godne cierpliwych medytacji wszy 
stkich mężów stanu-

W spadku po doświadczeniach tej wojny 
pozostaje nam jedynie trudny' i ważny, ale 
już drugorzędny problemat rządów na zie
miach, mających ludność mieszaną. Rozwią
zać go uczciwie i mądrze będzie zadaniem 
nowych czasów i nowych ludzi. Nie wątpimy, 
że do tego rychło przyjdzie.

Państwo litewsko- białoruskie lęgłoby 
wskrzeszeniem właśnie potępionych teraz 
tak ostatecznie tradycji i to wskrzeszeniem 
ich w warunkach najfatalniejszych, Jałcie tyl
ko można sobie wyobrazić. Byłe W. Ks. Li
tewskie jest zbiorem ziem, nie posiadają
cych z sobą obecnie nic naturalnie wspólne
go: ani jednolitej narodowo ludności, ani do
statecznie żywej jeszcze zbiorowej przeszło
ści, ani nawet — a to wskutek zacofania 
kulturalnego — silnej łączności gospodar
czej. Niektóre z jego terydoryów wykazują 
wybitną cechę narodową, inne -— nic mają 
żadnej wyraźnej cechy narodowej. Pierwsze 
nie przystałyby nigdy na to, aby je uważać 
za terytorya mieszane, aby zatem zaprowa
dzić tam zupełne równouprawnienie narodo
we. Drugie z natury rzeczj’ stałyby się tere
nem wpływów kulturalnych i narodowo-po
litycznych, rywalizując z sobą — łatwo się 
domyśleć, z jaką bezwzględnością.

W państwie tem nie byłoby, oczywiście, 
żadnego narodu panującego, państwowego. 
Należałoby równouprawnić Polaków, Litwi
nów, Białorusinów’, Rosyan i żydów. Pięć ję
zyków państwowych, pięć dążności kultural
nych. Gdyby przyszło do zakładania wyż
szych szkół nie możnaby dojść do żadnej 
zgody. Rosyanie (względnie Białorusini pra
wosławni) i żydzi domagaliby się w niej ję
zyka rosyjskiego. Polacy — polskiego, Li
twini — litewskiego. Może i żargon wystą
piłby ze swemi uroszczeniami. (Już wystąpił)

Ciągła walka narodowa w gminie, powie
cie, ziemi, w parlamencie, szkole, urzędzie 
cechowałaby życie tego państwa z bajki. — 
Nie doznałoby ono ani chwili spokoju, tein 
więcej, im mniej znaczna część ludności po
siada świadomości narodowej. Walka o du
szę narodową ludu białoruskiego rozpaliłaby 
się do białości. Do tego przyłączyłaby sic 
waikj religijna, stanowiąca tam konieczny; 
atrybut walki narodowej.

Któż roojfepę^^ się
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Dcństwową w tych krajach? Nic Polacy bo by 
kby majoryzowani na każdym Jcroku, bo ich 
"’Pływom kulturalnym stawałby na przesz
kodzie nącyonalirzm litewski, rosyjski i ży
dowski. Nic Litwini, bo nigdzie naprawdę 
'de byliby u siebie. Nie Rosyanie bo to przc- 
''i'v nim miałoby być utworzone owe pań- 
^two. Więc chyba jedynie żydzi, stanowiący 
języczek u wagi, ale i to nio na długo, gdyż 
obrażone nacyonalizmy musiałyby się koniec 
końców przeciw nim zwrócić.

Ostatecznie logika rzeczy doprowadziłaby 
l’o przez lata anarchii i ferujących sporów na
rodowych, do jednego z dwu rozwiązań; 

albo do szerokiej autonomii poszczególnych 
r-iem, zmierzającej wprost do ich odpedniccia 
:'lbo do pogwałcenia drogą zamachu zasady 
równouprawnienia wszechnaród. przez jeden 
Wód. .kle już napewno ani temu, ani tam
temu procesowi nie przyglądałyby się obo
jętnie państwa sąsiednie.

Wogóle dla tych państw pole do intryg, 
interwencji jawnych i zabiegów tajnych w 
państwie litewsko-białoruskiein byłoby nie
wyczerpane".
KOMISYA SEJMOWA V* ’ SPRAWIE LITWY

MfMSzawa. (PAT). Komisja spraw zagra- 
niemych odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem posła Grabskiego. Na po- 
dodzjpm tern toczyła się informacyjna dy
skusja w sprawie litewskiej.

Przeciw pseudo-historycznym 
teeryem.

Artykuł p. Chołoniewskiego w „Głosie 
Narodu", który już omówiliśmy na szpaltach 
naszego dziennika, wywołał także doskonałą 
odpowiedź w „Słowie Polskiem1. Autor jej, 
dr. W. M. wytyka panu Ch., że posługuje sio 
zupełnie fałszywetni argumentami historycz- 
nemŁ

„P. Chołoniewski najzupełniej głosi myl
nie, że „Konstytucja 3 maja zniosła była 
akt unii lubelskiej", że „uczyniła to, co się 
w swoim czasie nie udało samowładztwu Ja
giełły, tj. wcieliła Litwę do Polski11. .

Konstytucja 3-.go Maja „nie wcieliła" i nic 
mogła wcielać Litwy do Polski, ponieważ 
Litwa już od r. 1569 była częścią. Polski; nie 
znosiła też i nie mogła znosić aktu unii lu
belskiej, który postanawiał, że „korona i W. 
Ks. Litewskie jest nierozdziehie i nieróżne 
ciało", „jedna wspólna Rzplta, która się z 
dwu państw w jeden naród i państwo zrosła 
i spoiła".

Natomiast unia lubelska zespalała odrębne 
dotąd państwa w jedno, zatrzymywała oma 
jeszcze pewne odrębne urządzenia — lecz

Stampede.
Rozmawiano o bolszewizmie. Có to ta

kiego? skąd się to wzięło? Co z tego wyni
knie? Gadano sporo głupstw i mnóstwo ko- 
munałów, zaczerpniętych z gazet Przyjaciel 
mój, pułkownik A. L Lessiughaim. weteran 
^ganistański przez długi czas nio wtrącał 
Jię do rozmowy. Wreszcie otwarł usta:

— Zdaje mi się, iż wiem what is the mat- 
jer. Boiszewizm jest najzupełniej podobny 
'Jo stampede‘u.

Zapytałem, co to znaczy.
— Stampede — objaśnił jeden z młodych 

oficerów angielskich — jest tern samem u 
Zv>ierząt, czetn panika u ludzi. Ale co pan 
Maściwie, panie pułkowniku, chce przez to 
Powiedzieć?

— Weil, to bardzo proste... Najpiękniej- 
stampede zdarzyło mi się oglądać bar

dzo dawno temu. Było to przed czterdziestu 
.'W w obozie alderehot‘skim. Miałem pod- 
"'jczas stopień prostego podporucznika. 
J^ystkie konie mego pułku, rażone st-ani- 

Salon mód ANTONINA kapiluszedamskie
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nićmiały one już żadnego znaczenia, były 
formą, szczątkową tej dawnej odrębności 
państwowej W. Ks. Litewskiego. Ustawa 3 
maja przeszła nad niemi — jako zupełnym 
anachronizmem do porządku dziennego. — 
Zapomniano o nich, jako formach całkowi
cie przeżytych....

Przywrócenie dawnego W. Ks. Litewskie
go opartego o związek z państwem polskiem 
jest też nic przywróceniem unii lubcLskiej — 
jak wyobraża sobie p. Ch. ale zniesieniem 
jej, jest sprzeniewierzeniem się konstytucji 
3 maja uchwalonej i przez Sejm Wielki de
klarowanej „całkowicie za świętą, za Nie
wzruszoną”.

Manifest Piłsudskiego Zapowiadający u- 
tworzenic Litwy jako odrębnego państwa w 
dawnych historycznych granicach państwa, 
które mogłoby „wejść" lub nie wejść w taką 
czy inną unie z Polską" jest de facto (jeśliby 
Sejm podzielił to stanowisko) — zniesieniem 
aktu unii lubelskiej, jest rozdzieleniem tego 
co jako „nierozdzielńe i nieróżne ciało" ogło
siła unia lubelska. W jakim celu? Aby e- 
wentualnie jwzywrócić jakiś układ z r. 1385 
czy 1386 z ich następstwami: buntami i rwa 
niem się tych unii peryodycznie pod wpły
wem i za staraniem mocarstw ościennych-

• „A który zasię — czytamy w testamencie 
Zygrn. Augusta — naród niewdzięczen bę
dzie i dróg do rozdwojenia będzie szukać, 
niechaj się boi gniewu Bożego".

Nie do utworzenia odrębnego państwa li
tewskiego, do wskrzeszenia dawnego W. 
Ks. Litewskiego, opartego o związek z Pol
ską ale do odzyskania Litwy jako części 
Polski nie innej, niż Gałicya, czy Pomorze 
— dążyli ojcowie nasi w dobie legionów, 
księstwa Warszawskiego i Królestwa Kon
gresowego. W roku 1812 Sejm związany w 
konfederacyc generalną, gdy wojska polskie 
wkraczały na ziemie dawnego W. Ks.

Koncepcja tworzenia z dawnej Litwy i U- 
krainy odrębnych państw wymierzonych 
przecie Rosjd jest programem bezwzględnej 
walki z Rosją posiłkującą Niemcy, jest bu

dowaniem baryery, która każdej chwili 
przemienić się może w rosyjską i stać się 
granicznym kordonem federacji wszechro- 
syjskiej nad Bngieta i Narwią — aby się
gnąć po ,naturalną" linię. Wisły — łącznie 
z odradzającą się niemiecką Europą środ- 
dową.

Pseudohistoiyczne doktrynerstwo naszych 
imperyąlistów rywalizuje skutecznie z przy
wiązaniem do metody z politycznymi reali
zmem pruskiej i austryackiej mądrości stor
nu. Plany i prospekty dla tych odrębnych 
państw litewskich, ukraińskich, białoruskich 

pe‘dem, pozrywały się równocześnie z u- 
więzi.

Niewiadomo zgoła dlaczego zarówno lu
dzie, jakoteż i zwierzęta, ulegają popłocho
wi. Ni stąd ni zowąd kogoś ogarnia raptem 
szał trwogi. Bliźnich nam dwnnogów wpra
wia weń niekiedy krzyk niespodziewany; 
czworonogom grzywiastjun i ukopycotnym 
wystarcza ukłucie muchy lub widok kawał
ka papieru. Inni ludzie lub zwierzęta wyo
brażają sobie, iż ten, który zmyka, wie do
skonale dlaczego to czyni, dalejże więc za 
nim.

Tern trudniej rzecz wyjaśnić, iż by Wa nie
kiedy naodwrót. Otoczenie nie tracąc równo
wagi pozwala pierwszemu strachajlc wyisza- 
leć się w pojedynkę. Dlaczego zaś nazajutrz, 
za miesiąc, albo po roku, strach występuje 
nagminnie, dlaczego mózgi zamiast rozumo
wać każdy z osobna poddają się jednakowej 
myśli, jednakowemu popędowi — tego wy- 
tłómaczyć nie sposób. Zauważyłem, że ko
niom zdarza się to najczęściej po wielodnio
wych mozołach i to właśnie w chwili, gdy 
zaczynają zażywać zasłużonego odpoczynku 
i odkarmiać się owsem. Są one wtedy za

dla tej baryeiy marchii wschodnich, tworzo
nych kosztem Polski — leżą gotowe w ber
lińskich i wiedeńskich, archiwach w konsu 
latach najświeższej daty.

Trzeba być wielkim idealistą i pseudohi- 
storycznym doktrynerem aby wierzyć, że 

gdy w planach tych pozycje Niemcy zastą
pi się Polską — to baryera tych państewek 
przestanie być zwróconą przeciw Polsce, 
dźwignią panowania niemieckiego na Wscho
dzie; aby nie podzielać wątpliwości i obaw 
pruskich mężów stanu, czy nie stanie się 
ona dźwignią restytucją potęgi dawnego ro
syjskiego imperymm".

Wiec robotniczy w Wilnie.
Dnia 4 maja odbył się w Wilnie wieloty

sięczny wiec robotniczy, na którym po prze
mówieniach przew. Ligi robotniczej p- Gór
skiego i posłów sejmowych, ks. K. Lutosła
wskiego, dr. J. Załuski oraz innych mów
ców uchwalono następującej treści rezoltt- 
cye: - . .

I. Dziękując Bogu za wybawienie z nie
woli bolszewickiej miasta Wilna, które od 
czasu rozbioru Ojczyzny nie przestało żyć 
jedną myślą i czuć się częścią nierozerwalną 
Rzeczypospolitej Polskiej, my robotnicy wi
leńscy wdtamy bohaterskich obrońców na
szych i im obiecujemy wszelką pomoc oraz 
udział ochotników do ich szeregów.

II. Wiec nasz niniejszy wyraża niezłomną, 
wiarę, że Wilno i ziemie wileńskie zostały, 
przez wojska nasze odbite od najeźdźców na 
zawsze dla trwałego zjednoczenia w jedną 
wielką całość Państwa Polskiego i że niko
mu nigdy te ziemie ustąpione nie będą.

IR. My robotnicy wileńscy stwierdzamy, 
że mieszkająca od wieków z nami na jednej 
ziemi ludność żydowska mimo nasz do niej 
stosunek spokojny i cierpliwy, jak dawniej 
popierała przeciwko nam zakusy rządu ro
syjskiego, tak w czasie wojny stała się na
rzędziem ucisku w rękach Niemców w sto
sunku do nas Polaków, a po wejściu bolsze
wików wprost przybrała postawę groźną 
przeciwko wszystkiemu co polskie i chrze
ścijańskie, aż wreszcie wylała złość swą i 
nienawiść w formie strzałów z za węgłów i 
dachów kamienie do żołnierzy, skautów i 
uczniów polskich.

Wobec tego domagamy się, ażeby ludność 
żjrdowska odsuniętą była od wpływów na 
robotę polską wojskową, społeczną i gospo
darczą, od urzędów i stanowisk, mających 
styczność z ludnością polską, przynajmniej; 
do czasu nim nie nastąpi uspokojenie gnie
wu ludu polskiego.

IV. Wreszcie dodajemy, że uchwały nasze 

zwyczaj bardzo podniecone i zdenerwowane. 
Mam wrażenie, że również ludziom przytra
fia się to najłatwiej w podobnych okolicz
nościach. Teraz jednak chcę mówić tylko 
o koniach, na których znam się lepiej. Otóż 
w obozie w Aldcrshot sześćset koni w je
dnej i tej samej sekundzie zerwało się z u- 
więzi i ruszyło z kopyta calem stadem. Nie- 
bylejaka szarża, dalibóg, było na co patrzeć: 
atak konny bez jżdźców i bez żadnego eelu!

Bez celu i bez jeźdźców, ale nie bez wo
dza. To właśnie przedewszystknem było u- 
deraające, że ów szalony tabun, zziajany, 
stłoczony, straszliwy, niepohamowany, któ
ry zgoła nie wiedział dokąd gna — miał wo
dza. Wódz również nie miał pojęcia dokąd 
dąży, wiódł jednak innych. Był to kary o- 
gier, nie pierwszej już młodości, czarny, Bi
czem dyabeł. W ciągu dziesięciu lat służby 
miał zaiste dość czasu, aby nabrać statku 
1 doświadczenia. Gwizdał na doświadczenie! 
|Galopował na czele, a reszta go naśladowa
ła. On na prawo — wszystkie konie na pra
wo, on na Iowo — wszystkie na. lewo: zu
pełnie,, jak na manewrach.

„Ma. się rozumieć nie dbały one bynaj 1 
133

po cenach
przystępnych
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dzisiejsze uzgadniamy z uchwałami wieców 
odbytych już w Wilnie 27 kwietnia w gma
chu cyrku na Łukiszkach i tegoż dnia na 
wiecu Ligi robotniczej.

STRZAŁY Z DOMÓW.
./ .Stwierdzono protokolarnie, że podczas 
walk z bolszewikami i po wypędzeniu ich z 
■Wilna, żydzi i żydówki z poza ukrycia strze
lali do żołnierzy polskich. Kilkunastu mor
derców schwytano na gorącym uczynku.

Dnia 4 bm. odbył się pogrzeb jednego z 
zamordowanych przez żydów skauta, 14-le- 
t niego, śp. Romualda Korbuszewskiego, — 
który stojąc na posterunku przy ulicy Wi
leńskiej, został postrzelony w głowę przez 
żyda, ukrytego na piętrze jednego z sąsie- 
djjjch domów.

UNIWERSYTET WILEŃSKI.
Komisarz generalny kresów wschodnich

Niemcy protestują przeciw amerykańskiej 
pomocy dia Polski.

Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Gdań
ska: Komisyi rozejmowej w Spaa przesłano 8 
maja notę następującej treści: Według urzędo
wych doniesień, amerykańska komisya aprowiza 
cyjna transportuje dla Polski przez Gdańsk nie- 
lylko produkta żywnościowe, ale także mate
ryał sanitarny, automobile, artykuły gumowe, 
maszyny do szycia, materyał na ubranie, wogóle

Dziś dnia 11 maja 1919 r. 
faywau Pol® Poijtiii tófijisNiwei 

nabywać można (po potrąceniu procentu)
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Co słychać
w mieście?

Kraków, 10 maja.

Kraków po ogłoszeniu preli- 
minaryi pokojowych.

Dając wyraz radości całego społecżeństwa z 
powodu ujawnionej w enuncyacyi wersalskiej 
decyzyi mocarstw ententy o granicach Polski 
od strony Niemiec, prezydyum m. Krakowa za
rządziło flagowanie budynków miejskich, ró
wnież wysłało depeszę z wyrazami radości do 
Naczelnika Państwa.

Wczoraj panował w Krakowie entuzyazm. 
Wszystkie budyniu rządowe i miejskie, oraz do
my prywatne udekorowano flagami o barnach 
narodowych. Młodzież szkolna była zwolniona 
od nauki. Muzyki szkół średnich wyruszyły na 
miasto i o godzinie 12 w południe stanęły przed 

mniej o to, co im stanęło na drodze. Konie 
szarżujące są nader zadufane w iloczyn swej 
masy i szybkości. Wiedzą doskonale, że nic 
ich nie zatrzyma. Żołnierze, którzy włóczyli 
się wzdłuż głównej alei pomiędzy barakami 
mieli zaledwie czas obejrzeć się na odgłos 
tententu. Szarża wpadla na nich jak sfora 
gończych na zające. Zostali w mgnieniu oka 
obaleni, stratowani, zmiażdżeni podkutemi 
kopytami. Brama otwarta na ścieżaj, ale na
zbyt wąska trzasnęła, przechyliła się i roz
sypała w kawałki. Kary ogier miał minę bar
dzo zadowoloną. Odwrócił na chwilę głowę, 
a oczy jego ciskały nie mniej ogniste iskry 
od tych, które krzesał z gościańca podkowa
mi. Nic lepszego nie pozostało, jak tylko 
umykać. To też zmykał, kto mógł.

„Oficerowie mówili: — Trzeba im dać się 
wyhasać. Przecież kiedyś musi się raz to 
skończyć! Tak ale gdzie i kiedy? Stary do
wódca pułku Szkot z pochodzenia, nazwi
skiem Mac Dougal, patrząc na konie z pod 
oka, twierdził, że nic z nich nie będzie. Ani 
geden się nie nada bodaj do wożenia wody!
.■•JYiJziąłem TO&fe.Że.jffiłkowBik 

dr. Kolankowski, wybitny historyk podał się 
do dymisyi. Dymisyę przyjęto. Równocze
śnie naczelnik państwa powierzył dr. Kolan- 
kowskiemu zorganizowanie uniwersytetu 

wileńskiego.
P. Ludwikowi Kolankowskiemu społe

czeństwo zawdzięcza nie tylko zorganizowa
nie kresów w'schodnich, ale także zawarcie 
umowy' z Niemcami w Białymstoku, dzięki 
której bezkrwawo zajęliśmy „Oberost1* z 
Brześciem i Grodnem. Należy wyrazić na
dzieję, że na nowym posterunku dr. Kolan
kowski znajdzie dość pola, aby ujawnić swe 
zdolności organizacyjne i wszechnicę wileń
ską postawić tak wysoko, jak stała przed 
wiekiem, w czasie swego rozkwitu.

O sprawie uniwersytetu wileńskiego za
mieścimy' jutro artykuł.

—o—- 

materyał przeznaczony dla użytku wojska i to 
w znacznej ilości bez zezwolenia Niemiec. To 
zachowanie się sprzeciwia się dotychczasowym 
umowom. Rząd niemiecki wnosi z tego powodu 
protest i zastrzega sobie nio dozwolić na przy
szłość przewozu powyżej wymienionych matę- 
ryalów dla wojska.

pomnikiem Gruwaldzkim, gdzie zebrały się ty
sięczne tłumy publiczności. Do zebranych prze
mówił prof. Krajewski, red. Kończyński, oraz p. 
Koźlik. Tłumy przerywały przemówienia okrzy
kami na cześć Sejmu, Paderewskiego, Naczelni
ka państwa i Hallera.

Po mowach ruszył pochód z muzykami przed 
pomnik Mickiewicza, gdzie przemówili jeszcze 
robotnik Surówka, i żołnierz Kórnicki, poczem 
odśpiewano „Rotę11 i wznoszono okrzyki*  na 
cześć Francyi. Przed pomnikiem Mickiewicza 
grała muzyka kolejarzy.
Wieczorem w teatrach odegrały orkiestry przed 
przedstawieniami hymn państwowy. Publiczność 
stojąc wysłuchała w skupieniu hymnu polskie
go. Przez cały wczorajszy dzień z wieży Mary- 
ackiej rozlegały się melodye pieśni narodowych.

Do radosnego nastroju, przyczyniła się piękna 
pogoda. Wiosna uśmiechała się z pogodnego 
nieba, rzucając pęki gorących promieni na wol
ną ziemię Polskę, której granico co raz wyra
źniej zarysowują się na mapae Europy.

Włamanie do biur zakładów 
w Kobierzynie.

Gnegdaj w nocy dokonano w zakładach dla 
obłąkanych w Kobierzynie wielkiej kradzieży z 
włamaniem. Jacyś nie wy śledzeni dotychczas 
sprawcy włamali się do lokalu kasowego 1 za
brali sto siedmdziesiąt tysięcy koron. Bandyci 
nie mogąc wyważyć żelaznych drzwi, zrobili o- 
twór w ścianie i weszli do wnętrza lokalu, po- 

w głowie jakiegoś fortelu, wątpiłem czy go 
jednak znajdzie.

„Obóz aldershotski przytka jak wam wia
domo jednym bokiem do rzeki. Przez rzekę 
wiedzie most. Ku temu to właśnie mostowi 
waliła co pary w bokach sześćset oszalałych 
rumaków z karym wodzem na czele. Gdyby 
się im powiodło przedostać na brzeg prze
ciwległy — byłyby wolne... Anglia cała le
żała przed niemi. Mostu z rozkazu pułkow
nika bronił oddział spieszony z najeżonymi 
bagnetami: istny napoleoński czworobok z 
pod Waterloo! Ogier spostrzegłszy bagnety 
wspiął się dęba, obrócił się na zadzie i po
gnał wzdłuż brzegu. W ślad za nim prało 
ziemię dwa tysiące czterysta kopyt jego 

podkomendnych.
„Bądź co bądź bagnety odniosły pewien 

skutek: zmusiły bowiem tabun do cofnięcia 
się, zatrzymały go na chwilę i wytrzeźwiły 
cokolwiek. Pułkownik, zdawało się czekał 
tylko tego momentu. Kazał trębaczowi zadąć 
z całej siły.

Sygnał, który zazwyczaj oznajmia koniom 
atójsjkojsruj j»orę posiłku*  podziałał na de-. 

czem wykroili otwór w zewnętrznej bocznej 
ścianie kasy ogniotrwałej, a wysypawszy popiół 
wykroili w ten sam sposób otwór w ścianie we
wnętrznej. Śledztwo w tej sprawie w toku.

Pasek skórami.
Wczoraj na dworcu krakowskim skonfisko

wały władze wagon naładowany skórami, który 
mieli pałkarze wywieźć za granice kraju. 
gon, wedle karty nadania miał zawierać dnN 
wniane podeszwy. Śledztwo w toku w kierunku 
wykrycia oszustów.

Z powodu powtarzającego się chronicznie przer
wania linii telefonicznej Kraków—Warszawa, nie 
otrzymaliśmy znacznej części depesz i sprawozda
nia z wczorajszego posiedzenia Sejmu, na którem 
debatowano nad rządowym projektem konstytucji 
polskiej i sprawą zmiany waluty.

GEN. DELEGAT DR GAŁECKI powrócił wczo
raj rano do Krakowa i objął urzędowanie.

PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ. 
Jak wiadomo, w najbliższych tygodniach mają się 
odbyć wybory do Rady m. Krakowa, na podsta
wie nowej ordynacji wyborczej, którą ma uchwa
lić w tym miesiącu Rada miejska» Ruch przedwy
borczy rozpoczął się już w dzielnicach przyłączo
nych. Agitatorzy socyalistyczni i cała falanga „to
warzyszy11 rozpoczęli już swą „pracę11 i przygoto
wują grunt dla swoich „radców1*.

PROMOCYA. W sobotę dnia 10 bm. odbędzie się 
na Uniw. Jagielł. o godz. 12 w południe promocya 
na doktora filozofii prof. Romana Molendy z Jasła, 
obecnie powołanego do Poznania.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w terminie letnim br. 
w państwowej II. Szkole realnej rozpocznie się: 
pisemny dnia 20 maja, ustny dnia 16 czerwca-

OWACYA DLA DYR. JARNINSKTEGO. Przed 
rozpoczęciem czwartkowego przedstawienia w tea
trze powszechnym w Krakowie personal teatralny 
urządził serdeczną owacyę dla swego dyrektora 
i reżysera p. Stanisława Jarnińskiego, z okazyi 
jego imienin. Solenizantowi wręczono piękny wie
niec i laskę hebanową ze srebrnem okuciem. F, 
Kucharski wygłosił serdeczne przemówienie. Or
kiestra zagrała tusz, a publiczność hucznymi okla
skami przyłączyła się do uroczystości.

GALICYJSKIE SPRAWY APROWIZACYJNE, 
Biuro prasowe Cen. Del. donosi, żo rząd warszaw 
ski postanowił w cola ujednostajnienia administra
cji podporządkować sprawy aprowizacyjne Gen. 
Delegatowi.

Z KRAK. KOLA TOW. NAUCZYCIELI SZKÓL 
WYŻSZYCH. Posiedzenie członków Krak. Koła 
Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych odbędzie się w 
sobotę, dnia 10 maja br. w Collegium novum o go
dzinie 6 i pól wieczorem, z porządkiem dziennym: 
1) Sprawa wynagrodzeń lekcyjnych w zakładach' 
prywatnych — ref. prof. J. Werner. 2) Sprawozda
nia z sejmu nauczycielskiego w Warszawie, Cz. II.

ZEBRANIE W SPRAWIE KOLONU WAKA
CYJNYCH. W niedzielę, 11 bm. o godz. 11-tej rano 
w sali Konferencyjnej, magistratu krakowskiego 
odbędzie się pierwsze zebranie delegatów towa
rzystw i komitetów kolonii i półkolonii celem o- 

zerterów znakomicie. Przynajmniej połowa 
zaczęła strzydz uszami. Przedcwszystłdeni 
znaczenie jego pojęły konie najstarsze. Sta
nęły w miejscu jak wryte i to tak nagle, że 
młodsze co biegły’ za niemi, powgkakiwały 
im na barana. Następnie stado się rozpró
szyło. Sporo zwróciło do stajen, truchtem, w 
stanie opłakanym, zidyocia-łe kompletnie. 
Wielki ogier czarny spojrzał na nie z wyrzu
tem. Pocwałował dalej w towarzystwie kil
kunastu conajmłodszycli źrebców. Rzuciły, 
się wpław przez rzekę- Większość wyłapano’ 
nazajutrz na drugim brzegu, lecz czarny o- 
gier się wymknął. Znaleziono go daleko, o- 
czywiście zdechłego.

— Mojem zdaniem — konkludował puł
kownik takim samym zupełnie stampede^ 
jest właśnie bolszewizm. Wszyscy ruszają z 
kopyta ogarnięci szałem. Tak się trzeba u- 
rządzić, aby byli zmuszeni cwałować ma
gle w kółko, nie przekraczając pewnej za
kreślonej z góiy granicy. A w odpowiedniej 
chwili trzeba ich strąbić do żłobu. Wrócą 
napewno11.

Piotr Wilie.

/ *
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Pracowania planu działania w roku bieżącym, Za- 
Proszeaia nie będą rozsyłane, wobec czego osoby, 
interesujące się koloniami, zecheą przybyć.

absolwenci szkoły przem. DRZEWNE
GO w ZAKOPANEM z 1908—1912 roku włącznie 
zecheą zgłosić natychmiast swe adresy na ręce 
Stanisława Kowalczyka w Zakopanem (ul. Szkolna 
1195) celem wybrania komitetu, który zwoła zjazd 
absolwentów.

ECHA AFERY ZAPAŁKOWEJ. Jak już donosi
liśmy. dzielna nasza Straż obywatelska skonfisko
wała kilkadziesiąt pak z zapałkami. Jak się do
wiadujemy, zapałki na podstawie zezwolenia urzę
du przywozu i wywozu miał kupiec Cliaira Wolf 
przewieźć do Tarnowa. „Potrzebował1 on jednak 
urządzić sobie pasek i zatrzymał wagon z zapał
kami w Krakowie. W kilku godzinach rozsprzedal 
towar na Kazimierzu. Ogółem według wykazu było 
?,0.000 kg. zapałek. Skonfiskowano dotąd zapałki, 
Pochodzące od Wolfa u Abr. Friedberga, 8 skrzyń, 
które kupił za 8000 koron. U Abr. Obstfelda skon
fiskowano 52 pak. W związku z tą aferą areszto
wano nadto Samuela Friedmanna i Weidenfelda.

WYWÓZ BANKNOTÓW. Wczoraj aresztowano 
ra spekulacyę banknotami Maurycego Singera. 
Chciał on wywieźć do Czech 8400 K w 1-koronów- 
tach.

OSZUSTWA TYTONIOWE. Aresztowano Mie
czysława Bochenka, który pod pozerem dostarcz?.- 
uiz tytoniu wyłudził od pewnego obywatela 950 K. 
W— I■■IIIHIIIIII IIIRIIIIWIIHH MMi I llllllll IIHTi

HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE.

Kronika gospodarcza.
WARSZAWSCY DELEGACI państwowego Urzę

du pożyczek uczestniczyli 9 bm w posiedzeniu 
prezydyum gl. Komitetu propagandy polskich po
tyczek. Przedmiotem szczególnych rozważań była 
akcya zbiórki kruszców na skarb polski. Akcya 
t*  w najbliższym czasie rozpocznie się u nas na 
iJwuką skalę.

BANK HIPOTECZNY otwiera wkrótce dwie no- 
*’e filie, a mianowicie w Warszawie i Lublinie.

ZAMKNIĘCIE GIEŁD NIEMIECKICH. — Berlin, 
maja. Pod piorunującem wTażeniem warunków 

Pokojowych, podyktowanych Niemcom, postano
wił zarząd zamknąć giełdę na 3 dni.

Frankfurt, 8 maja. Z polecenia zarządu będzie 
tutejsza giełda zamkniętą aż do odwołania. Wszel
kie transakeye giełdowe są wzbronione.

ZWYŻKA CZESKICH AKCYI PRZEMYSŁO
WYCH. — Wiedeń, 8 maja. Skutkiem wiadomości, 
te w Czecho-Słowacyi nie nastąpi socyalizacya, 
Panował na wczorajszej giełdzie żywy popyt na 
czeskie akcje przemysłowe. Akcye praskiego Tow. 
Przemysłu żelaznego podskoczyły o 110 K.

WNIOSEK SOCYALIZACYI KOPALŃ WĘGLA 
W NIEM. AUSTRYI. Na zgromadzeniu niem.-austr. 
Zgromadzenia Narodowego postawili styryjscy po
nowie mieszczańscy wniosek w sprawie wydania 
«stawy o gospodarce węglowej. Wniosek ten różni 
SIS od zwykłych projektów socyalizacyi. Węgiel 
1Q-a być dobywany przez prywatnych przedsiębior
ców. Handel węglem należy do spraw gospodarki 
Winnej; zajmuje się nim niem.-austryacki oddział 
Węglowy, przeprowadza przywóz i wywóz, doko
nywa rozdziału, ustanawia cenę, ma prawo rekwi- 
zT«yi. Socyalizacya nastąpiłaby w ten sposób, że 
udzfał państwa powstałby przez redukcvę ma- 
iKka.

REDUKCYA MAJĄTKU W AUSTRYI. — 
(Te), wł. W kołach parlamentarnych opo- 

? że projekt redukcyi majątku wniesionym
^«tanie w przyszłym tygodniu. Jest on ostrzejszy, 
,. Poprzedni projekt dr. Steinwendera, a mianowi- 

10 redukeya zaczynać się będzie już przy kapita- 
*°h od 20.000 K, z drugiej zaś strony redukeya 
kątków najwyższych klas będzie o wiele zna- 

c*«^jtta.

PRZYZNANY minlst. skarbu niemie- 
eJ Austryi na pokrycie deficytu budżetowego 

^nosi 2 miliardy. Państwowa pożyczka niemie- 
^-Hutryacka przyniosła dotąd w gotówce 455

Ważne dla Pań!
^.vkonuje kostyumy angielskie i *

Ansztowano Zygmunta Schiffera i Sarda Bergera 
za sprzedaż fałszywego tytoniu. Sprzedawali oni 
pudełka, naładowane ęuszonemi łupinami ziemnia
czanemu Za pudełko brali 98 K.

USILOWANE OTRUCIE. Wczoraj wezwano po
gotowie ratunkowe na ulicę Bonerowską, gdzie p. 
N. P. napiła się jodyny w zamiarze samobójczym. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej pomocy 
oddał desperatkę opiece domowej.

ZAPOWIEDŹ STREJKU ŻOŁNIERSKIEGO W 
WIEDNIU. Pisma wiedeńskie podają, że w sobotę 
o godzinie 7-ej rano rozpocząć się ma strejk żoł
nierski w Wiedniu. Do strejku przyłączyć się mają 
wszyscy oficerowie i żołnierze, zajęci w minister
stwie obrony krajowej, przy komendzie, tudzież 
członkowie obrony ludowej. Strejk objąć ma około 
100 tysięcy osób. Żołnierze żądają podwyżki po
borów, któraby obciążyła budżet państwa o milion 
koron dziennie.

'" Pr zemy s cy~paskar^"
Przemyśl, 7 maja (tol. od kor.)

Orgia paókarstwa święci u .nas tryumfy: 
zwłaszcza wszelkim potentatom lichwy żywno
ściowej wsaystko uchodzi bezkarnie. Kartel rze- 
źników przestał rzekomo istnieć, ale skutków 
tego nie widać. Tak np. mięso „trefne* 1 jest o 
4 kor. tańsze na kg od „koszernego.1* Ponieważ 
różnica ceny na sztuce wypada zaledwie około

milionów. Obecnie w celu ulżenia wiedeńskim ban
kom, które mają znaczną ilość asygnat kasowych 
banku Austro-węgierskiego, ministerstwo skarbu 
niem. Austryi ma wydać 2 i pół proc, asygnaty 
kasowe państwowe w łącznej kwocie 250 milionów.

ANGLIA przedłuża czas obowiązywania ustawy 
o cłach ochronnych, wydanej w roku 1915, na nie
określony termin. Cła te odnoszą się tylko do ar
tykułów zbytkownych, jak automobile, filmy, ze
garki, instrumenty muzyczne itp. Surowce, a na
wet półfabrykaty i gotowe towary z zakresu prze
mysłu łub rzeczy niezbędnej potrzeby mogą być 
do Anglii przywożone nadal bez cła.

ZWYŻKA CEN ŻELAZA I WĘGLA W NIEM
CZECH. Niemiecki Związek fabrykantów stali pod
niósł cenę szyn kolejowych o 110 marek, progów 
żelaznych o 180 marek, a innych materyałów ko
lejowych o 140 marek na tonie. Podwyżka ta do
tyka artykułu, który z Niemiec był eksportowany, 
jako jeden z najtańszych.

Równocześnie i ceny węgla z zagłębia reńsko- 
westfalskiego podniosły się o 20 marek na tonie, 
a inne syndykaty węglowe niewątpliwie tę cenę 
również podniosą. Połowa tej podwyżki idzie na 
rzecz robotników.

BANK FRANCY!, wedle wykazu z 1 maja, po
siada złota 3.568,951.000, złota za granicą 
1.978,308.000, srebra 310,701.000, dewiz ameryk. 
932,400.000, innych dewiz 820,982.000, weksli 
1.817,912.000, lombardy 1.209,121.000, długi państwa 
23.150,000.000, długi sprzymierzonych 3.595,000.000 
— aktywa razem 37.383,375.000.

Odpowiadają temu pasywa, a mianowicie bank
noty w kwocie 34.100,311.000 i wkładki na rachu
nek bieżący 3.384,226.000 franków.

Kursa walut.
WIEDEŃ, 8 maja. (Niem. austr. centrala dewiz.) 

Amsterdam 980.—•, Berlin 206.75, Bukareszt 204.—, 
Zurych 486.—, CLrystyania 620.—, Kopenhaga 
599.75, Sztokholm 641.25, Marki 206.40, Leje 203.50, 
Levy 140.—, Szwajcarskie 485.75, Francuskie 410.—, 
Włoskie 320.—, Angielskie 113.50, Dolary 24.50, 
Ruble 185.—.

ZAGRZEB, S maja. Rubel — 2 K, Lira — 2.80 K, 
bułg. Lev — 1.80 do 2 K, złoty funt turecki — 
152 K, Dolar — 25 do 27 K, Korona szwedzka — 
■1 K, Frank franc. — 4.20 do 5 K, 20 Fr. złote — 
.140 do 150. K, złote 10 K austr. — 70 do 72 K.

ZURYCH, 7 maja. Berlin 46.—, Wiedeń 21.75, 
Praga 33.50, Holandya 198.75, Nowy Jork 5.01, 
Londyn 23.47, Paryż 81.45, Medyolan 66.25, Bru
ksela 78.25, Kopenhaga 123.75, Sztokholm 131.50, 
Chrystyania 127.50, Petersburg —, Madryt 100.—,

10 K, powinno mięso koszenie kosztować na k’g 
o 10—20 hal. drożej. Ostatecznie mięso koszerne, 
kupują ci, których stać na te 4 K nadwyżki T 
moglibyśmy się na to zgodzić, gdyby wogóle 
można było dostać mięso „trefne11. Ale go w 
jatkach niema, jak zapewniają żydowscy rze- 
źnicy.

Ciekawy fakt zdarzył się jednak, gdy ku
pujący zażądał od rzeźnika kartki z potwier
dzeniem, że sprzedane mu mięso (przezna
czone dla żyda) jest istotnie „koszerne". — 
Rzeźnik kartki nie dał, natomiast zwrócił 
kupującemu 4 K. jako różnicę ceny.

Niedawno wyszło przypadkiem na jaw, że 
pewien oficer austryacki, żyd, od listopada 
z. r. wywoził do Wiednia 2 razy na tydzień 
po 150 kg wędlin. Pasek byłby szedł jeszcze 
bardzo długo, gdyby chciwy eksporter nie 
był w Wiedniu dopuścił się oszustwa, w ślad 
za czem poszło doniesienie do tut. władzy, 
Paskarz wnet się ulotnił, a do odpowiedzial
ności pociągnięto tylko jego żonę, która w 
wywozie wędlin brała czynny udział.

AUSTRYA ODCIĘŁA SIĘ OD WĘGIER.
Wiedeń. (PAT). „Korrespondenz Wilhelm" 

donosi: Ruch przez granicę dio Węgier został 
onegdaj, we czwartek, w nocy, o godzinie.
11 i pół zamknięty i to tak dla przyjeżdża
jących, jak i dla chcących wyjechać.

Buenos-Aires 215.—, Korony stempl. 22,—. Korony;, 
niestcmpl. 21.—.

AMSTERDAM, 7 maja. Be-lin 22.10, Wiedeń 
10.90, Szwajcarya 50.20, Kopenhaga 62.—, Sztok
holm 66.—, Nowy Jork 249.75, Londyn 11.76 i pół, 
Paryż 40.80.

Z GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. — Wiedeń, 8 maja. 
Nadzwyczaj ciężkie dla Niemiec warunki pokoju 
wywołały tutaj łatwo zrozumiałą depresyę, a w.' 
ślad za tem ogólną powściągliwość. Ruch obracał 
się prawie wyłącznie około spekulacji zawodo
wych, a przy odpowiednio małych obrotach wy
twarzał nieznaczne wahania kursów. Wobec spo
kojniejszej oceny kwestyi socyalizacyi zwracani/ 
uwagę tylko na Alpiny, które podniosły się chwi
lowo o 15 K oraz na akcye Skody,' którym po
mogły zakupy praskie. W związku ze zwyżką ceny 
naszej waluty spadły wartości tureckie. Akcye że
glugi poniosły szkodę w wysokości 65—280 K.f

CEDUŁA KURS0U1A GIEŁ09 KRMOIMŁJ
z dnia 9. maja 1919.
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Polska Spdłka krawiectwa damskiego
. ci JAN JAWORSKI i Ska, KraMw, Basztowa 17
i francuskie, p.tassczef suknie i t. p. po cenach umiarkowanych. 

Uwaga! Dla ’'ań prźe'ezdnvch wykonuje wszelkie zamówienia w iarfnwm dniu. 3'6



r „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI* Nr. 91/’ Sir. 8.
L
? Pomocnik handlowy 
możliwie z działu towarów 
kolonialnych do samoistne
go prowadzenia sklepu fa
brycznego deiailicznego po
szukiwany. Knueya względ
nie odpowiednia poręka wy
magana. Oferty uprasza się 
uzupełnić odpisami świa
dectw, względnie podać re
ferencje. Parowa fabryka 
ciast i cukrów w Jarosławiu 
4<)2 Staoliław Gurgul.

OBIADY domowe
z 3 dań 5 koron. W abo 
namencie opust, ul. Gołębia 

16. 1. p. 361

Biuro Dzienników
JANA MACHA w Sawrereiu 

przyjmuje prenumeratę i ma na składzie 
352 wszystkie dzienniki krajowe.

Pierwsza polska

chem. Pralnia i art. Farbiarnia
Manna piszijca biegi*  
* na maszynio, obzna- 
jonaiona z czynnościami biu- 
rowemi, zostanie zaraz 
przyjętą do przedsiębior

stwa przemysłowego.
Zgłoszenia pod ,Przemyśl*  
do Admiuistr. „Dziennika 

Polskiego*.  394

Maszyny pisania
są do nabycia

Kraków, Kurniki 1 
Jal Hecker i Wł. Keyłia 

mechanicy. 378

Kupuję i sprzedaję 
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Plącę najwyższe ceny. 

Józef Cyankiewicz
Sławkowska L. 1.

(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 296

przyjmuje wszelką garderobę, materyę, jedwab 
i tp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 

Wykonuje w jak najkrótszym terminie.
Do żałoby w 24 godzin.

Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do ehcm. czyszczenia.

FILIE: 23, Sabaetyaoa 3,

Kołatek 8 (Centrala).
Podgórza, Kalwaryjaka 6.

397
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„Zesiusa Polska”
w Krakowie

przystępując do rozszerzenia swych agend na całą przestrzeń 

Wisły aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni 
regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych 

warsztatów

zwiększa kapitał udziałowy.

I
I
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SEI

Zgłoszenia nowych udziałów przyjmuje Biuro .Żeglugi Polskiej".

w Krakowie, Rynek gf. L. 19 (II. p.)

Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący w filiach 
Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 

tudzież w biurze Towarzystwa.
340
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PRACOWNIA UBIOROW 
wojskowych i cywilnych 

Wincentego Zmudy 
kyłego legtoabiy 

w Krakowie, ul. i. Tomasza 21 
wykonuje dla Wojska pel- 
.kiego mundury, Ściśle we

dług przepisu. 374

Kursa maturyczne i uzupełniające
KRAKÓW M3 

99I1L&A 1 Grodzka 32/11.
przygotowują pod kierownictwom fachowam do:

1. Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryalnej.
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnych klas oraz 
pojedynczych przedmiotów. 3. Korepetycje. Kurs ko
respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
i szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 
zmiany miejsca pobytu. Najwybitniejsze siły.' — Ceny 
najniższe. Prospekty bezpłatnie. — łnformacye i zgło
szenia w kancelaryi*  kursów eodz. od 11—12 i 4—6.

POLSKIE

TOWARZYSTWO HANDLOWE T. I.
w Krakowie, ul- Sławkowska I.

Biuro sprzedaży żelaza 
hut śląskich i gaiicyisk.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ 
UKRÓJ I SZYCIE!! 
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 

się kroju i szycia damskich i dziecięcych 

w szKole kroju I szycia JOZEF1HA;‘ Długa 11 
360 Kum rozpocznie się 15-go maja.

Tamże wszelkie formy podług wziętej miary. 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Rutynowanego buchaltera x długoletnią Prak 
tyką w zakładach fabrycznych i 2 rutynowanych 
urzędników komercyalnych poszukuje 

Fabryka maszyn roinicz. w Oświęcimiu. 
Zgłoszenia pisemne!! — Przyjazd na wezwanie! i

Żelazo walcowane (płaskie, okrągło, kwadratowe), 
Kształtnikl i dźwigary,
Szyny kolejowe, kopalniane, podkłady i zwrotnicą? 
Konstrukcye żelazne,
Żelazo na zimno walcowane, 
Żelazo aa podkowy, 
Osie wozowe (zwykłe I apretowane), 
Obręcze kół, kute, 
Śruby i nity,
Drut (walcowany, ciągnięty I o powłoce mełalOWdj)j 
Gwoździe,
Blacha (gruba cienka i ocynkowana), 
Rury lane (wodociągowe, gazowo I odpływowe), 
Odlewy dla kolei państwowych.
Odlewy handlowe (płyty kuchenne, ramy, rusztą, 
Półfabrykaty,
Surówka I hematyt.

Wysyłka tylko w ładunkach całowagonoarycn.

KAPELUSZE.
DAMSKIE 

wiounne oraz żałobne 
w wielkim wyborze.

Przyjmuje wszelkie w za
kres modniarstwa wcho

dzące roboty. 309 

Jadwiga Pokerowa 
Hynek, linia A-B 48, I. p. 
nad sklepem Wp. Wiskidy.

Samochód ciężarowy 
do wynajęcia 

Wiadomość: 388
ul. Mikołajska L. 7.

m. 3, I. piątro.

„Przegląd kobiecy" 
dwutygodnik poświęcony sprawom 

kobiecym 
pod naczelną redakcją IRENY ŹUWiCKlEJ 
przy współudziale wybitnych piór kobiecych stolicy 

i prowincji.
Redakcya i przedstawicielstwa:

W WARSZAWIE (uL Hoża L. 9), W KRAKOWIE (ul. Zwie
rzyniecka L. 30) i W LUBLINIE.

Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 Koron przyj
mują wszystkie księgarnie i Administracja główna: 
,BIURO HEKLAMA*  Lublin, Kościuszki S, skrzynka 

pocztowa Nr. M.

Najlepsze miejsce ogłoszeń
dla firm mających kobiecą klientelę.

' Ogłoszenia wprost do administracji lub do którego
kolwiek Biura ogłoszeń.

KURSA PRAWNICZE 
,JUt\,XiV„IUS” 
EGZAMINA uniwersyteckie i 
Adwokackie. .System pisemny 

i lekcy o wy.

Kantor wymiany 
Józefa Tomaszewskiego 

w Krakowie, na dworcu osobowym 
obok restauracji I. klasy. — Telaton Nr. 332B. 

sprzedaje franki, dolary, funty szterlingi 
107 po najlepszym kursie.

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych^^ 
w Krakowie, ul. Wiślna 3.

Dział «
Bławaino • Galant eryiny

poleca po eonach znacznie zniżonych:
Mataryały na ubrania męskie, damskie i dla dzieci. 

Jedwabne matery*  czarne i kolorowe. /
Kloty i szersze na podszewki, Watalioa.

Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube,
Płóelonka kolorowe.

Szala i chustki jedwabne.
Chustki na głowę — illanelkowe i inne. 
Koszulo męskie, Płaszczu męskie i dla dzieci. 
Obuwia męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i dla chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i perkalowa. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. 
Skarpetki męskie, Szelki.
Steunikl, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
Sukna do wycierania posadzek.
Szpagat cienki i gruby do wiązania. 
Sznurouadła dc bucików. — Przędza szewska.
Kapsie, Zatrzaski, Koronki i Hafty. — Wstążki.
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła.
Mydełka i artykuły toaletowe. Grzebienie. Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki.
Ferby „Palatya" do farbowania materyi — w różnych kolorach. 
Sprzedaż kurtewna i dttailiczna. Ceny zsacznie zniżone.
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